
53

3 NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
ŁK 13,1-9

W tym samym czasie przyszli jacyś i donieśli Mu o Galilejczy-
kach, których krew Piłat zmieszał z krwią ich ofiar. Jezus im odpo-
wiedział: «Czyż myślicie, że ci Galilejczycy byli większymi grzesz-
nikami niż inni mieszkańcy Galilei, że to ucierpieli? Bynajmniej, 
powiadam wam; lecz jeśli się nie nawrócicie, wszyscy podobnie 
zginiecie. Albo myślicie, że owych osiemnastu, na których zwaliła 
się wieża w Siloam i zabiła ich, było większymi winowajcami niż 
inni mieszkańcy Jeruzalem? Bynajmniej, powiadam wam; lecz jeśli 
się nie nawrócicie, wszyscy tak samo zginiecie».

I opowiedział im następującą przypowieść: «Pewien człowiek 
miał drzewo figowe zasadzone w swojej winnicy; przyszedł i szu-
kał na nim owoców, ale nie znalazł. Rzekł więc do ogrodnika: „Oto 
już trzy lata, odkąd przychodzę i szukam owocu na tym drzewie fi-
gowym, a nie znajduję. Wytnij je, po co jeszcze ziemię wyjaławia?” 
Lecz on mu odpowiedział: „Panie, jeszcze na ten rok je pozostaw; 
ja okopię je i obłożę nawozem; może wyda owoc. A jeśli nie, w przy-
szłości możesz je wyciąć”».

Jeśli się nie nawrócicie, zginiecie

Przesłanie dzisiejszej Ewangelii ponagla nas do nawrócenia, 
zwrócenia się do Pana Boga, odstąpienia od grzechów; wejścia 
na drogę Prawdy. Jezus kieruje do nas słowa: „Jeśli się nie nawró-
cicie, wszyscy tak samo zginiecie” (Łk 13,5). Słowa te brzmią jak 
ostatnie ostrzeżenie przed grzechem i jego skutkami. Nikt nie 
może powiedzieć, że go nie dotyczą. Nikt nie jest bowiem bez 
grzechu. Pan Bóg chce, aby człowiek uczył się miłości i miłością 
zwyciężał wszelkie zło, by hartował się w czynieniu dobra, słu-
żąc Bogu i bliźniemu. Jedynie poprzez słuchanie i przestrzeganie 
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nakazów i poleceń Bożych może zwyciężać zło w sobie i stać się 
dzieckiem Bożym. Ten zbawczy zamysł Boga jest ciągle aktualny. 
Widzimy to szczególnie dziś, gdyż człowiek zatraca się w czynie-
niu zła. Jesteśmy tego świadkami, widząc, co się dzieje w świe-
cie. Nie ustają w nim walki, wojny i konflikty; szaleje nienawiść, 
złość i gniew; słyszymy wyzwiska i przekleństwa. Człowiek nie 
mówi ludzkim głosem, a głosem demonów. Nie słucha Pana Boga 
i depcze Jego przykazania. Słucha jedynie swojego „ego”.

Czas Wielkiego Postu, to czas opamiętania się, zastanowie-
nia nad sobą i nad swoim życiem, szukania prawdziwego sensu 
życia. Jest to czas przemiany duchowej mocą słowa Bożego, czas 
pojednania z Bogiem i z ludźmi. Trzeba zdać sobie sprawę, że 
„Ogrodnik” daje nam kolejną szansę na poprawę życia. Lituje się 
nad człowiekiem, cierpliwie czeka na jego przemianę i na dobre 
owoce jego czynów. Nie chce nikogo przekreślać z listy zbawio-
nych.

Jeśli jednak człowiek nadal będzie żyć w grzechu i nie na-
wróci się, zginie. Zginie tak, jak zginęli Żydzi w Galilei i tych 
osiemnastu, na których upadła wieża w Siloam. Nie będzie tary-
fy ulgowej dla nikogo. Bezowocne drzewo, które tylko wyjaławia 
ziemię, zostanie wycięte.

Więc obudź się, zacznij myśleć i żyć po nowemu. Na spo-
wiedzi wyrzuć z siebie zło, zgaś gniew i złość i oddaj się w ręce 
dobrego, miłosiernego „Ogrodnika”. On bowiem wybacza grze-
chy skruszonym i nawróconym, karmi swoim Ciałem i poi swoją 
Krwią. Prowadzi bezpieczną drogą ku wieczności.

***

Trzymajmy się niewzruszenie nadziei, którą wyznajemy, 
bo godny jest zaufania Ten, który dał obietnicę 
(Hbr 10,23).
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Jeśli bowiem dobrowolnie grzeszymy 
po otrzymaniu pełnego poznania prawdy, 
to już nie ma dla nas ofiary przebłagalnej za grzechy,
ale jedynie jakieś przerażające oczekiwanie sądu 
i żar ognia, który ma trawić opornych 
(Hbr 10,26).


